
GŁOS POMORSKI
Nr 295 -  Rok 3. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  p o je d y ń c z y  5 0 0 0 0  n t k .
Preni-łs crere n ti* |fC o w e: >'ni odb'ftm w gksprrfyejl I w agenturach 

wiejseowyeh tniesięcz. 1 .9 C 8 .2 S 0  mk., przed piat* aa poczcie /, od- 
■oazenieir do domu mles’ęc,z. 1 9  1 2 5 0  mk — pod opaska w Polsoe 
I do Qi *a ku 1,980.000 mk.. do Mewiec 2.010.000 mk.polskich inI ich 
wartosi waluuwa do Fransj) 5,— frc., do Angili ,8 shininfc. do 
Stanów Zlednl.czoB} ch 35 et 7. ta. W razie nieprzewidzianych wy­
padków iak sHreiki, przeszkody leclmiczae Itd prenumeratorzy nie 
ma)n prawa łądan .* nitdoatarf.jpnych numerów, 'uł zwrotu prenn' 
meraty -  Przy w aloryzacji obow ązuja OupowiedDia dopłata. — Ką 
kop sów nadesłanych me zwraca się.

Bachanek ht«tący • EsnSt %Wl tflWJ ataki adz. SaRlI ?W;8ZfeB Sf. ŻMII. Iłliriei PflMl. 
Afctienśank GmśsIi i Grudziądz f U . f  Droazedz — Konto* oaekowg 
GtdBr.ak n r  2 9 8 0 . Konto pocztowe Kasa iazczędnuec: Oddala 
* doznaniu nr 2 0 1 1 9 3  viieisee pt tnosci wrkonanta * i} r u d z l ą d z

O g ło e se n ia  z Polski Wiersz wysokości milimetra w d z ia le  o g ło  
ssem o w y n t oa stronie "i-tamowei 30.000 rak., w d z ie le  rek !am ow vn t *s 
stronie i 3-iam. przed Iekstern 150.00* iak., wśród tekstu 90.000, za tekstem  
70001 mk., dla W M.Gdańska obowiązują te same ceny, dla IMSeitilec do­
chodzi 150% nadwyżki, dla reszty zagranicy aOOto nadwyżki, płatne 
w markach ooissloh inb ich wartość walutowe). Za tłómaozenta oblicza 
jję 20“/c nadwyżki — Rachunki .są aatyoiimiasl płatne, w razie zwłoki 
dłuższe1 niż 7? godzin stosowab będziemy oeny bieżące. Każła nowa pad- 
wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogfos/.enia zlecane przed d n i e m  zmiany 
cea. — A dtniflis tracia  n ie  p rz *  muf* odpowiedzialności za terminowe 
umieszczenia ogłoszeń.

 ______________ ■ i

Dyrektor przvimufe od godz. 10-tej do ll-te i jwzed. południem 
IterlAktot Naczelny przyimule od god? ll-tei do H-te w poradom

f
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C robSo«»a '2W. G ru d z ią d z , piątek, dnia 28 <jo grudnia 1923, T©i«łon a r  i &!,.

Orędzie świąteczne kanclerza Marksa.
teśesSych®  net z u b a ż e m e  K ionu© © . — Z a n i k  zom eŻFzeg©  s ia n tu  śr e & n ie g o . — P ó ł t o r a  

m uljairoa b e s r e b o i n y c h .  — f£ © Ju k o j©  urxąg£rsik<§w — P8*zyra©®z©ts§® c z y  w y k r ą ty .
Orędzie zaznacza w dalszym ciągu, że w Nic*uczec!

jest
półtora ro?tjotia bezrobotnych 

1 2 Kulfony częściowo tylko zatrudnionych, ponadto y 
krajach okupowanych test również 2 mi!jony bezrob-o 
nyc-h taka ilość częściowo zatrudnionych.

Nareszcie wspomina kanclerz o redukcjach urzędO 
ków, będących wynikiem niezbędnych oszczędności o 
raz w końcu orędzia kanclerz składa 

solenne przyrzeczenie, 
że naród memiecki i rząd Rzeszy będą starały się v, 
największej -mierze wypełnić zobowiązania dotyczące od 
szkodo w ad.

• Rowy memoriał niemiecki.
W y r a J ia n ©  s«(. w  n i m  s p r a w y  e k o n o m i c z n e  i .a d a i i iw is t r a e y jM * *  n i©  jw aS iS aJąc  d y s k u s j i

k w estji &ś$zk®dm&' ®i«»
jąc powrotu niemieckich kolejarzy i pracowników.

Rady ministrów w Paryżu i Brukseli zajmą się zba­
daniem pytan:a, czy propozycje tremieckie podyktowane 
są w istocie chęcią ułatwienia odbudowy życia ekonomi-

Berilrt, 26. 12. (Pat.) Za pomocą radiotelefonu o- 
głoszono dzisiaj w całych Niemczech polityczne 

Orędzie świąteczne 
kanclerza Marksa. Kanclerz przedstawia na wstępie 
w jaskrawych barwach zubożenie i głód w Niemczech, 
wyraża zagramcy

podziękowanie za ofiary 
na rzecz głodnych, podkreśla solidarność Niemców całe­
go świata, wspomina o Niemcach, wydalonych z krajów 
okupowanych, oraz o tych. którzy znajdują się 

w więzieniach francuskich, 
wreszcie stwierdza rozpodnięcle się zamożnego ongi nie­
mieckiego stanu średniego.

Paryż, 26. 12. (Pat.) Memoriał niemiecki, wręczo­
ny Poincaremu, wyraża poglądy Niemiec na sprawy j-  
kOftOmiczne i administracyjne, nie poddając dyskusji ca­
łokształtu sprawy odszkodowań.

Charge d‘affaires Hoesch odczytał dokument, ooczem 
Poincare zażądał pewnych wyjaśnień. Rząd Rzeszy 
pragnął by widzieć usunięta barierę celną oraz zniesie­
nie opłat, pożeranych na terytorium okupowanem. Rząd 
Rzeszy pragnął współpracować w ukonstytuowaniu ban 
ku reńsko-westfajskięgo pjaz domaga Się powrotnego 
przyjęcia, na. służbę wydalonych 'luńkĆjÓńarjWSzy,"'"

czfiego oraz płacenia odszkodowań.
Zmniejszenie liczby deputowanych we Francji.

Paryż, 26. 12. (Pat.), izba deputowanych omawiała 
sprawę liczby deputowanych w przyszłym ciele u staw o- 
dawczem. Przyjęto poprawkę Loucheura ustalaiąe? 
liczbę deputowanych n.a 599, zamiast dotychczasowe' 

636.

Uczczenie p. Curie-Skłodowskiej w Sorbonnie.
©fwar©F© o c h r o n k i  d l a  u b o g ic h ' J m Ś e m a  k i e j  n a s z e j  ro tS aezkS  C u r i e - S k ł o d o w s k i e j .

Paryż, 26. 12. (Pat.) Rząd francuski złożył dz;ś w 9 zydent republiki francuskiej Millerand, rektor uniwe, 
Sorbonnie uroczysty hołd p, Curfe-Skłodowskiej oraz [ sytetii Appei, minister bigjeny Strans oraz liczni przed 
jej mężowi w uznaniu dla ich zasług. O becni byli pre- * stawicićie naukowego świata.

I PorlupSj ,
Opf?«wi*a© i©  :t o m n n i s t y e w ©  d t M d y  p?Mt p t o n e t y k i » m  t o w a r z y s t w  s p o r t o w y c h .

. Madryt, 26- 12. (Pat.) Potwierdza się wiadomość o 
wykryciu spisku, który m:a? wybuchnąć 28 grudnia br. 
w postaci ruch?? rewolucyjrto-komui-istycznego w Hisz­
panii 1 .‘Portugalii. 1

Dokonano Fc/nych aresztowań w środowiskach ko­

munistycznych w Madrycie, Sevi!ii. San Sebastianie 
Bilbao oraz w  centrach górniczych i przemysłowych 

Pochwycone dokumenty stwierdzają istnienie licz­
nych organizacji komunistycznych działających pod'pła­
szczykom towarzystw sportowych-

Trzęsienie mim w w s s lilic l lir iilj ir a d .
O w® m ś o s t a  sbasr® w®. — L E czn e  ©fj®8*y w  Sasóaasch.

Pary i, 26. 12. (Pat.) Według otrzymanych tutaj rżąc częściowo dwa miasta. Są liczne ofiary w ludziach, 
wiadomości z Bogoty nowe bardzo silne trzęsienie zie- W Bogota trzęsienie ziemi wyrządziło również szkody 
mi dotknęło szczególnie silnie wschodnie Kordylcry. bu- ___________________ ______

Wspaniały bilans gospodarki państwowe! w Francji..
S y t u a c j a  eksM -fcitieesw a p p i e t ó ^ a w i a  s i ę  p  sfssjfślssi®.

Paryż* 26. 12. (Pat:) Rozdany w senacie raport 
Berengera ustala m. i  budżet na rok 1924. Według da­
nych tego budżetu, dochody wynosiłyby 23.9505 mi jo- 
hów , wydatki 23.382 miijonów, pozostałaby więc nad­
wyżka w wysokości 568 rniljonów.

Berenger uważa w tym raporcie, że sytuacja ekono­
miczna Francji w roku 1924 przedstawia się- bardzo po­
myślnie, Bilans handlowy, któr.y w roku 1920 zakoń­
czono deficytem, wynoszącym 2 górą 23 miliardy, obe­
cnie został zrównoważony.

-------------  a-    —........    —
Czy poseł Z a m o y s k i  obeimie tekę 

ministra spraw zagr.?
Warszawa, 26. 12. (Pat.) Wbrew wiadomościom 

umieszczonym w niektórych dziennikach, posePMaurycy 
Zamoyski dotąd jeszcze z Paryża nie przybyłTPrzyjazd 
Jego jest spodz;ewany dopiero w piątek.

(Jak wiadomo, pos. Zamoyskiego wezwano z Pary­
ża do Warszawy w sprawie objęcia teki ministra spraw 
zagr. Przyp. Red.)

Walki rewolucyjne w Meksyku.
Paryż, 26. 12. (Pat.) „Temps“ dowiaduje się z 

Meksyku, że rewolucyjne wojska meksykańskie wyparte 
z  miejscowości Puebla reorganizują się celem odebrania 
z powrotem tej miejscowości wojskom związkowym.

VenIzeios zdecydował się na powrót do Gre ji.
Ateny. 26. 12. (Pat.) Rząd grecki otrzymał od 

Yenizelosa zgodę na przybycie do Grecji na pewien czas

dla wzięcia udziału w uporządkowaniu sytuacji w kra­
ju. Venizelos obstaje przy swepi postanowieniu niepo- 
wracania do życia politycznego. Dnia 29 grudnia Veni- 
zelos odpłynie z Marsylii do Aten.

Statek sterowv „D!xmisede“ gnany wichrem.
Tulon. 26. 12. (PAT). Francuski napowietrzny statek ste­

rowy .,Dixmuede“ gnany silnym wichrem uleciał na zachód 
Statek posiada dostateczną ilośó benzyny I utrzyma się w 
powietrzu przy wybieraniu odpowiedniego momentu dla lądo- 
wanfa.

Tuloń, 26. 12. (Pat.) O godz- 16 zauważono tutai 
statek sterowy , Dixmude“ na zachód od Tatouine. Sta­
tek oddalał się w stronę oświetlonej latarni morskiej 
zdawał się panować nad sytuada.

Paryż, 26. 12. (Pat.) W dniu dzisiejszym, jako v 
25 rocznicę odkrycia radjum przez Piotra Curie i jegf 
żonę Curie-Skłodowską mimster higieny Straus dokona 
uroczyste otwarcie ochronki dla ubogich imienia Cum

! Giełda pieniężna
» d n ia  '£? g r u d n ia .

'łoty p o isK t....................... ... . . .  6S9UU0
Marka nteaiieeka i ............................ —
Polary Stanów Zjedn. .  .................................• . . . 6,000.000
Franki francuskie............................ ................................ o04 < 00
Franki D elgiisk ier...................    269.500
Franki szwajcarskie..................................... 1.045  000
Punt sz ter lin g  a n g ......................................... ....  26.050.0o0
Lisy wło-kie . .. . . * ...........................  2B8.<00
inldeny h o len d ersk ie ............................    2.277.000

o ro n y  SiW eofeis . , . . - ...................................................  1.580 000
Korony duńskie . . . . .  1.068.1,00
Korony norweskie . .  ....................  ■ . . 888 .00O
Korony ozeskie .  ....................  173000

Teatr świetlny »Orz.el«
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Ssojapci fraacusey przeciw Po nsaremu.
Grudziądz, 27 grudnia.

Socjalizm jest tym kierunkiem myśli politycznej, któ 
ry zawsze, ilekroć mówi o swych uczuciach narodo­
wych, albo bezwstydnie nagina się do potrzeb chwili, 
albo też otumania umysły proste, naiwne. —

Socjalizm nie może być narodowy, socjalizm jest 
wrogi państwowości, opartej na pierwiastkach narodo­
wych. —

Pisma francuskie ostatnio omawiają kompromitu­
jącą socjalistów francuskich odezwę drugiej iniędz naro, 
dówki, podpisaną przez sekretarzy T. Shaw a iFr. Ad'e- 
ra, a ogłoszoną w .,Vorwaęrts‘ie“, która wzywa do ze­
brania funduszów ’ na rzecz, francuskich socjalista ,v zje­
dnoczonych, a to w celu zwalczania polityki Poincarego.

Niektórzy socjaliści francuscy próbowali z początku 
kweSijonować autentyczność kompromitującego doku­
mentu, w końcu jednak przyznali się do niego.

Socjalista francuski Paweł Faure, tak naiwnie uspra­
wiedliwia się:

„Jesteśmy stronnictwem biednym, bardzo potrzebu­
jemy pomocy Międzynarodówki. A zresztą czyż naszą 
jest winą, że polityka p. Poinearego jest taką. iż między­
narodów ka uważa zwalczanie jej za swój pierwszy 0- 
bowiązek.*1

Tłómaczenie się tego rodzajii nie zdoła w uczciwej 
opinii ztrieirć sądu o socaiiźmie francuskim

Zdawać się jednak mogło, że po doświadczeniach 
wielkiej wojny, sochaliści francuscy doszli do przekona­
nia, że tego rodzaju „koordynowanie polityki narodowej 
z międzynarodową11 przynosiło korzyść tylko poUtyc* 
niemieckiej.

Odezwa II-giej. międzynarodówki, postanowienia 
hamburskie itp., jak najwidoczniej mają interes nieniiecll 
na wzgłedzle.

Zjednoczeni Socjaliści francuscy, zwalczając za porno 
cą środków dostarczanych przez I!-ga międzynarodów­
kę politykę Poinearego, utożsamiają się ztmełnie ze 
wszystkim jej wrogami Zewnętrznymi, stają się słower.) 
stronnictwem obcem, wyłączając się sami z narodu frah 
cuskiego.

Przymilnąc zas!łki. zbierane przez Międzynarodów­
kę dla wyraźnego celu zwalczania polityki Poinearego, 
którą pop;era Większość narodu socjaliści francuscy go­
dzą sie na Interweniowanie organizacji mledzynarodow 4 
w sprawy wewnętrzne Swego kraju sprzymierzając się 
z obcymi, zewnętrznymi czynmkami w ich walce z rzą­
dem Francji, z polityką świadomą narodu, broniącego 
'ego praw i iego interesów.

jrg j|n i o «j?os$biwc3i i m a/uboższych  
l i ^ i M ' n aszego  m iasta. — M usisz 

:?© iyć d a t e k  n a  K U C H N IĘ  L W D O W fl I I I



b Ł O S  P O  M O R S %  I ' go trrodrła 1923 f.

Po zamknięciu obrad Rsdy Cigi Rarodcw.
rJ  a  k  z t  fetwicBT® s o s ts fg ;  S p r a w y  p® iska© ? — S p r a w a  J  a w o r z y s ty .  — 'T e z a  p o l s k a -  — 
T  e * r  oz e r k a ,  — Y e a a  L ig i .  — f S ta n o w is k o  d e  p a ls k ie y ® . — € o  '© r a z  foędcżfc ?

P -  Ł e m ó w ie m fo  m in .  s k ,r rs* M n fa  n a  H o m is j)  K f a ’p * id * k ie j. ' — W sanoikr i p o s ic z e n f a
k t d r a  n a S a iy  wyc$ą§B®ąe.

(O d w i a i n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
Paryż, 18 grudnia.

Czytelnicy nasi wiedzą już z poprzednich naszych 
KOicspondencji, w jakiej fazie znajdywała się sprawa 
Jaworzyny, zanim stanęła przed Radą Ligi. A więc 
Konferencja Ambasadorów 28 lipca 1920 roku zatwier­
dziła w zasadzie polsko-czeską granicę. Komisja Deli- 
mitacyjna praoę swoja musiała przerwać z powoda pro­
testu czeskiego w którym ci dowodzili,ż że komisja prze 
kroczyła swoje kompetencje. Chodziło o Jaworzynę. 
Komisja tedy po d^ da tą 25 września 1922 roku złożyła 
Konferencj' Ambasadorów swoje propozycje. Konfe­
rencja Ambasadorów sprawę całą odesłała do Ligi Na­
rodów. Zgromadzenie Ligi przekazało ją TTbunałowi 
Haskiemu po opinję doradczą, co do trudności praw­
nych, które opóźmły decyzję w -tej sprawie. Trybunał 
-pod datą 6 bm- opinję swą wypowiedUał, w której mó­
wi się o możliwościach zmian w odcinku, i o niezmien­
ności granicy dawne’ — węgiersko-galęyjskiej — na 
odcinkach bocznych- Co do punktu stycznego odc;nka 
iii altowego z bocznymi HaipfsL. przypomina, że Cze- 
cbc^iowac-ia wyraziła1 swoją i zgodę na pewne pi zesu- 
nięcfe tych punktów, będących w związku ze zmianami 
w odciiuu środkowym. Teraz więc oaia sprawa powró­
ciła do Rady Ligi Narodów.

Teza polska, którą rozwra? Skimrant. polegała nu 
twierdzeniu, że, opinja Haagi potwierdza propozycje 
Komisji Delimitacyjnej.' Teza czeska,, brpniona przez 
Benesza, utrzymywała,, że właśnie,'przeciwnie, opinja 
Haagi zupełnie odrzuca te propozycje. Odrazu więc by­
ło widać, że decyzja Haagi nie grzeszy jasnością i dla­
tego nie może się stać dla Rady Ligi podstawą dla ob­
iektywnej decyzji. Spodziewamy się tedy, że sprawa 
zostmie załatwioną w sposób Salomonowy, to znaczy 
fe Komisja Graniczna zostanie' wezwana do przedsta- 

. wienia nowych propozycji, a więc tem samem odda s!ę 
słuszność tezie czeskiej, z drugiej zaś strony zwróci się 
rw a gę na dopuszczalność zmian nawet na odcinkach bo, 
eznych w punktach styczności z odcinkem środkowym 
co znowu pośrednio zadowolni Polskę, ponieważ doty­
czy Jaworzyny, która się właśnie w tatom  miejscu znaj 
duje. W przewidywaniu takiej decyzji pisaliśmy że 
".omesiemy, prawdopodobnie porażkę formalną, ale cza­
sem wygodnie jest, takie porażki ponosić.

Tymczasem, aczkolwiek mrnej więcej w tym duchu 
wypowiedziała się Rada Ligi, rezolucja zawiera jednak 
ustęp który poważnie może zaniepokoić, Mianowicie 
w tern miejscu, w którem Rada przypomina o dopusz­

czalności zmian w punktach stycznych dwuch odcinków, 
dodane zostało: ,ale taka zmiana punktów końcowych, 
b-orąc pod uwagę, jasno określoną zasadę zachowania 
dawnych granic, w każdym razie mogłaby mieć cha­
rakter jedynie ściśle ograniczony" (strictement limite).

Ustęp ten, którego zresztą nie było w opinj’ Trybu­
nału. m ur być uważany za wy ście Rady Ligi z rezer­
wy objektywne; — za tezę Rady L’gi. Na takie zwęże­
nie kompetencji Komisji Delimitacyjnej zgodzić się nie 
mogliśmy. I dlatego p. min. Skirmunt oświadczył, że 
Rżąd Polski takiej rezolucji nie przyjmuje i bbstąis przy 
swo-ej tezie.

Do pewnego więc stopnia sprawę Jaworzyny na 
gruncie Ligi Narodśw przegraliśmy i dlatego w po- 
przedn m naszym liście spraw ę tę do .kategorii przegiął 
nyeji zawszyliśmy. Protest Skirmunta stworzył jednak 
możliwość wygrania jej jeszcze na grunc:e Konferencji 
Ambasadorów. Teraz bowiem cała ta sprawa przej­
dzie znowu do Konferencii Ambasadorów, dla któ-ej 
rezolucja Rady Ligi będzie penną wskazówką nie u ne' 
jednak cenną rzeczą będzie i protest Polski, która nie 
przyjęła decyzji L"'gi, wobec czego ta .niema :nnego zna­
czenia, jak dokumentu. . .  nieprzychylnoścUdla Polski 
dwóch autorów tej rezolucji urzędników Ligi żydow­
skiego pochodzenia: Francuza Manton i Anglika Abra­
hama.

Na uboczu niejako od tych w szyrttoh spraw. Pol­
skę dotyczących.^ Stała sprawa Kłajpedy. Nie było znać 
na Radzie prawdziwego zainteresowania s'ę tą sprawą, 
jak zwykle wtedy, kiedy z góry już wiadomo że jest to 
dooiero,. że się tak wyrazimy,. pjerwsze czytanie, i że 
sprawa musi wpierw przejść przez Komisję Rzeczoznaw 
ców, którzy udadzą s:ę na ił:*'śce sporu. M;arą zresztą 
z obopólnego zamteresowania się ta sprawą może "posłu­
żyć fakt godzinnego opóźnienia się delegatów litewskich, 
z których tylko 'eden jakoby otrzymał w czas awizację 
o posiedzeniu i ten jeden tylko stawi? się na czas.

Nieco oży wierna panowało jódynie na wewnętrznych 
posiedzeniach Rady L;gi pośw!econych sprawie Kłaj­
pedy. Tam to zabrał głos min- Skirmunt i oświadczył 
że Polska w sprawie Kłajpedy jest w najwyższym stop­
niu zainteresowana, to projekt statutu, wypracowany 
przez Konferencję Ambasadorów a odrzucony p-T-zez 
Litwę jest mimmum tego. na co się Polska nu.że zgo­
dzić, że rząd polski wyraża nadzieje. Że pro;ekt ten sta' 
nie się podstawą dyskusj5 i że w każdym razie Polska 
będzie i nadal informowaną o przebiegu ,całei sprawy.

(Dokończenie w jutrzejszym numerze.)

Propaganda anfyclneśc§tńslia w ftosjh.
N auka c z \  r e3ig ja . — C ze .-w o m  pa-cfcs«is*a — Derce -ssssf r a c j a  

K o m u n iś c i  — i to w ą  ous"*8Jsa*ją.
a n fy b o ls .i.e a r lt ;  F:a. —

Grudziądz. 27 grudrna.
W  Kijowie — jak donoszą pisma berlińskie — w 

jednym z teatrów odbyła się dysputa religijna na te­
mat: „nauka czy relipa".

Udział brali wybitni przedstawiciele cerkwi autokef 
fcalnej ukra’ńskiej i komuniści, werbująóy sie z t. zw. 
czerwonej profesury. Dysputa zumieniła- s5ę po gorą­
cych przemówieniach i poFtycznych aluzjach przedsta- 
v  icieli cerkwi w demonstrację antybolszewicką słuch 
czy — inteligencji kijowskiej.

Między innemf wygłosił przemówienie b. premjęr 
Ukrainy Czechiwskij, który wskazał, że propaganda atei­
styczna jest właściwie uviko propagandą anty chrzęści 
fańską i pochodzi od żydów. Z mowy jego wynikało ró­
wnież że komuniści stali s.ię nową burżuazja. która za 
garnęła dla sidre  wszystkie dobra niaterjjlae i podpo­
rządkował* proletariat.

Aluzje te wywołały niesłychany entuzjazm.

Esisźlkl Biieiijdpowiâające sw iatopogląio-wi Sowietów
£§arfe irzyuski indeks k sią iek  zakazat’* sh.

D e k - .^ ta ,  K aiefrii S |* e » n te ra , 
Grudziądz, Z7 grudnia.

. . Świeżo doniesiono nam o fakcie, zaszłym w sowij- 
dtlej Rosji, który jaskrawo podkreśla fanatyczną zbro­
dnię przeciwko k u l t u r z e ,  mozolnie budowanej przez 
wieki cale.

Niedawno oto „Zarząd oświaty politycznej", na któ­
rego czele stoi żona żona Lenina, Krupska wydał na- 
Rtępującą nstrukcję organom podwładnym-

Wobec tego, że dotychczasowa „żmudna praca" so­
wieckich urzędników, mająca na celu zniszczenie oraz 
wytępienie „kOi.tr-«*ewolucyjnej“ literatury J sztuki, nie 
doprowadziła do skutku gdyż w księgarniach. bibHo- 
tekach i innych zakładach, dostępnych dla publiczności 
Łnajduje się dalej jeszcze dużo dz'*el, ni©odpowSn dają­
cych światopoglądowi proletariackiemu ogłasza się roz­
kaz natychmiastowego przystąpienia do nowej konfiska­
ty  w az zniszczenia wszystkich dzieł, wymienionych w 
dołączonym do „instrukcji" Obszernym indeksie.

Lista ta zawiera kilka tysięcy dzieł z najróżniejszych 
epok j okresów, między in. obejmuje dzieła wszystkich 
tych genjuszów ludzkości, których utwory przynoszą 
słusznie chlubę kulturze europejskiej.

Między utworami' podlegającymi konfiskacie wy­
mieniono dzieła Płatana Dekarta największego filozofa 
niemieckiego Konta, Spencera, których utwory zarząd 
.oświaty politycznej" nazywa „szkodliwymi przedstawi­
cielami ginącej klasy" (?!).

Z pośród dzyeł uczonych rosyjskich zakazano roz­
powszechniać niektóre utwory Tołstoju, znanego fi'<v 
60*a Sołowjewa i »h. Nie oszczędzono również i najwię­
cej noczyfnyoh ksiąg ł**3ści religijnej wszelkich wyznań.

Dodać wypada, że w zapale niszczeją dorobku kul- 
Eu-rooy, uo-ws -Tadcy'Rosji ^osunęli się do

— WScJsaleJtą eta nirSs na. z w salt a P la to n a  
T s f s t ^ J a  8 w .  in n y o ir .  -
tego, że zakazali nawet publikowanie i rozpowszech­
nianie życiorysów tych ..burżuazymych" autorówi 

Konfiskata powyższych dzieł w publicznych biblio­
tekach ma być w myśl instrukcj1' przeprowadzona szyb­
ko. i gorliwie w term nie najpóźniej do 1 stycznia 1924 r.

Zastanawiając s;e nad oowyźszym faktem nie wk 
się co bardziej podziwiać, czy warjacką wprost głu­
potę tych ludzi bez wykształcenia i /kultury, czy per­
fidię i przewrotność tendencyjna ludzi którzy maią w 
tem osobisty ;nteres aby nowu e^ę 'udzkości zbudo­
wać na zupełnie kruchych podwalinach-

Tłum głupi szaleńczy tłum za podszeptem demago­
gów targnie s;ę na wszystko i jak w „Nieboskiej ko­
medii" zniszczy wszystko co było dziełem wiekóy 
przeszłych — lecz tak jak Pankracy na zdobytych oko­
pach św. Trójcy pozna po nieVczasie swój błąd, tak 
d  nowi zdobywcy Jutra staną na skraju przepaści, wła- 
snemi bndoymnei rękoma., ' I

i otchłań ich pociągnie.
Legną, gdyż wszczyli, nie umiejąc nic nowego w 

mieisce gruzńw postawić.

Walki o fiilakśw-swsngeliiiiw.
Grudziądz. 21 grudnia.

Swego czasu Podaliśmy w „Głosie Pomorskim" o 
interpelacji posłów niemieckich w Se,:mie, którzy po- 
wsiafi w obronie Mazurów w powiecie działdowskim, 
„polszczonych1 przez rząd polski.

Powód do tej interpelacji dało zamkniecie jednej kla­
sy niemieckiej szkoły średniej w Działdowie, której u- 
czniów przekazano do klas polskich.

Bezczelne to wnaiwyższym stopniu domaganie sit 
Niemców aby im rząd po ski w dalszym ciągu pozwolił 
a może i dopomógł w germanizacji Mazurów w powie­
cie działdowskim, musi oczywiście do głębi wzbui zy f  
każdego Polaka.

Ale bezpośrednio zatem rodzi się uczucie drugie: 
wstyd, żeśmy do tej pory pozwolił’ na tat- bezgraniczne 
rozpanoszenie się buty p ru sk ic h  hakaiystów. pewnych 
że .,unser Mann Piłsudski" i jego, równie bliscy seret 
tiicmśeck:emu ludzie zadowolnią każdą najdzikszą na­
wet pretensję niemiecką.

Niewątpliwie interpelanci sami na jedną chwilę bit 
oczekują zaspokojenia swego żądania. Im chodzi o co 
innego.

Oni chcą mieć za sobą fakt zwrócenia się do władi 
polskich z reklamacja przeciwko uciskowi ..mniejszość'. 
mazursk:cF. oraz stwierozenie, że reklamacja pozostał? 
bez skutku. Będzie to zawsze, jeśli nie atut ło biut nt 
forum międzynarodowem, gdzie ocz3rwiśr:e nikt me wio 
kto i gdzie jest Niemcem lub Polakiem i kto kogo krzy 
wozi ?

Podobno , niemiecka krzywda" w każdym razie mo­
że się stać „kwestią" — będzie zaczepka której ten 
lub inny niechętny nam członek Ligi czy innego jakie­
goś, równie sympatycznego ciała ,ucno da zawsze.

Polityka napastnika, który bijąc sam krzyczy. ŻC 
go biją. zawsze jakiś skutek wywrze i opinję w najlep­
szym razie rozdwoi.

A tymczasem germanizacja ludu polskiego, zwłasz 
cza ewangelickiego przez pastorów — hakaty stów, żwo* 
lenników unijnego kościoła protestanckiego i centralizacji 
tegoż w Berlinie, trwa stale i nieubłaganie.

Oprócz skrawka Mazowsza w powiecie dzialdrnw- 
skinit-lud polski protestancki znajduje sie jeszcze w pow. 
Kępińskim Leszczyńskim, na Pomorzu i na Śląsku Gór­
nym. Są to niekćzne grupy ale w surmę stanowią one 
kjkadzieriąt tysięcy ludu rdzennie polskiego 1 całkowi­
cie pozostającego pod wpływem pastorów — haka ty- 
stów.

Uświadomienie narodowe żadne prawie, wymaga 
szczególnej pracy w szkołach i w zborach, aby ludzi 
tych duchowo zniemczonych, ale mówiących po polskr 
i podświadomie tylko n:e dających soUe wedrzeć ję­
zyka ojczystego, pozyskać dla Polski.

Zbór ewangelicko-polski w Poznaniu ;est oparty na 
ścisłych zasadach dogmatyki protestanckiej, ale jest 
polskim i nie sięgając po swo ch współwyznawców — 
Niemców, chce zapewnić Po latom swobodę obrządów, 
kazań etc. w języku i duchu polskim.

Całą siłą przeciwko temu walczy unijny protestan­
tyzm berliński którego kierownicy za żadną cenę ni« 
chcą wypuścić z rąk ludu polskiego.-i dopuścić do uświa- 
dormenia go w auchu państwowym polskim.

Z tej walki korzyści chcą ciągnąć metodyśd i inni 
sekciarze zakładając w okolicach protestanckich gminy 
własne. Zdaje się jednak że przy najhardzitf nawet poi 
skich zewnętrznych p o z o r a c h  jch dzkitonośćlr me leży w 
interesie naszego państwa, aby ten .Tertius gaudeii-is" 
miat 'Osiągnąć zyski i zdobywać zwc lenników dla sio • 
bie nie zaś dla polskości i nolsk:e' państwowości.

Tutaj interweniować może tylko władza' polska, 
kategorycznie zrywając wszelką zależoość zboru prote­
stanckiego niemieckiego od zarządu w Berlinie, — od« 
śuwsjae bezwzględnie od obowiązków duszpasterskich 
pastorów, którzy optowali za Nsetncanr — odbierając 
wssystkie bplskie naraHe ewangelickiego z rą l pastorów 
—• Niemców (choćby obywateli polskich) i. oddając icn 
polskiemu konsystorzowi i polskim pastorom i wreszcie 
rozciągając szczególna piecze nad szko'niotwein po­
wszechnym. gdzie praca musi być' prowadzona bardzo 
urmejefme aby ludzi ogłupianych przez rząd pruęKI s* 
ciągu wielu dziesiątków lat, sprowadzić na właściwa 
drogę świadomości narodowej.
i i n w  1 i ' ■■ iw m iw B W iw sw w u s n w irn iiiiiw m w iw ią ttW M m n iiu iin u l i'

forsiliwic7 i, irwiiił 1* *sr?»i mm.
(Od w łasnego Korespondenta).

Poznań, 24 grudnia.
Mimo, ie  procesy' o komunizm przestały być u nas w  

Polsce sensacja, jednakże sotawa komunisty Porankiewiczw 
budziła w  Poznaniu niebywała sensacje

Porankiewicź został zasadzony w r- 1922 na 6 lat w ię- 
z'enia 1 wysłany drogą wymiany do Rosji, sicac. zbieg* i© 
Sicids roku bieżącego I oddał sie do dyspozycji władz polskiel

Wobec tego. że wyrok z r. 1922 poddany został rewiz? 
odbyła sie obecnie ponownie rozprawa.

Gd? po wvs'aniu do Rosji Porankiewicź zobaczył jak 
wyglądają w  prakt-ce ;dee komunistyczne, zniechęcił sie de 
nich. Przedewszystkiem po przyjaździe do Rosji gdzie D?, 
na orcx:esie ks. arcybiskupa Cieplaka, nie p tdobało ,,iu s ię  
stronnicze prowadź 'nie sprawy I przekonał się. że cały te» 
proce- był mistyfikacja.

Oskar.życ'el Kryhnko miał świadków, których opłacał.
Po wyjeździć z Moskwy bawił Porankiewicź jakiś Czas 

na Krymie, gdzie spotykał sie z wybitnymi komunistami jak 
Łunaczarski i MarchlewsKi,

Nastepire był redaktorem „Młota" w Mińsku.
Wtedy zaproponowano mu, aby pojechał dt Berlina z pc 

nina misją której nie przyjął, gdyż jako Polak nie mógł sjs 
zgodzić na przeprowadzenie agitacji w  kierunku współpracy 
Rosji', z Niemcami przeciwko Polsce.

Wtedy to nastąpiła gruntowna zztrana jego jrzekonat 
politycznych i postanowił wrócić do Polski.

Na zapytanie przewodniczącego jakie sa obecnie jegt 
przekopania poFtyczne Porankiewicź oświadczył, że w czasie 
kilkudniowego pobytu w  Warszawie po powrocie do kraj” 
wyjawił je przedstawicielom Rządu i p. posłowi prof. Stroń, 
skiemu, któremu ośw'adczvr gotowość napisania kilku arty­
kułów o Rosji Sowieckiej.

Ponieważ świadkowie stwierdzili, że Porankiewicź w y­
głaszał podburzające przemówienia, po przemówieniu proku­
ratora i obrońcy sąd skazał Porankiewicza na 2 lata i W 
miesięcy twierdzy g zaliczeniem aresztu śledczego i z zastoso­
waniem amnestii.

— ** Numer świąteczny „Głosu Pont.1, który wyszedł 
W zwięKSzonej objętości i o treści obfitej został przyjęty 
przez czytającą publiczność z uznaniem, gdyż dostarczył o?- 
łego szeregu wiadomości z różnych dziedzin.



•BO grudnia 1923 r.

g c ite  d ła  p z f i . ,

i*re«jpdent CoolMge 1 fe®is!iKF® piękności.
3asite  i m ile  chraiSe pe8©^ C®©iieSsg.e. —- U rocsę ©dwSedEaray w lsbiiat]fm' 68®mk&8st* —
Stizie n iem a  atJych |ą sy k ew  f  8 ~  Konfcwrs p ięk n ości. — .Csarownsf rok życia . — 

Jak  w baje;© w kt©®8©! »ai© s a w n e  sjaw ia  ssą krćłewi©*.
zaś złożone z malarzy, dyrektorów teatrów 1 innych 
„ekspertów" zadecyduje, komu przyznać palmę pierw­
szeństwa na rok najbliższy, albowiem konkurs taki od­
bywa się co rok.

Zarząd fundacji opłaca koszty pobytu uczestniczek 
konkursu, które mieszkaią w jednym z najpierwszych

Grudziądz, 19 grudnia.
Prezydent Stanów Zjednoczonych Coolidge ma w 

Jężkiem i pracowitem swem życiu momenty miłe i jasne.
Do takich niewątpliwie zaliczać musi audiencję ja- 

,2ej niedawno udzielił osiemdziesięciu najładniejszym 
j teiewczętom, które ubiegają się o nagrody piękności,
)wyznaczoną wcez amerykańską fundację pod nazwą 
i,Beauty Fundation ot America".

Każda z tych dziewcząt pochodzi z innego miasta, 
gdizie za najpiękniejszą uznhł ją przedsiębiorca fitaowy 
Rudolf VaJentino, należący do „jury" mającego rozśtrzy- > 
gać. której z nich należy się palma pierwszeństwa.

Rozstrzygnięcie nastąpi w Nowym Jorku. Podróż \ 
mają oczywiście zapłaconą, po drodze zaś zatrzymały i 
si ęw Waszyngtonie, aby złożyć wizytę w Białym domu, | 
jak brzmi nazwa rezydencji prezydenta.

Coolidge chętnie zgodził się na przyjęcie tak miłych 1 
gości, choć .złośliwe języki -twierdziły, małżonka jego j 
nic była zbyt z odwiedzin zadowolona.

Po audiencji u prezydenta udały s:ę piękności w dał 
szą drogę. W jednej z wielkich sal Nowego Jorku od­
będzie się publiczny „pokaz" przybyłych dziewcząt; jury

hoteli, oraz opłaca 'toalety przeznaczone na dzień kon­
kursu.

Wybranka losu otrzymuje njetylko wysoką kwotę 
pieniężną, ale ma na rok cały zapewnione wystawne ży­
cie.

W ciągu tego ' roku może wybrać dowolnie miejsce 
pobytu bawi się, stroi w najpiękniejsze suknie i jest oto­
czoną rojem adoratorów.

Wiele z nich nie \Vraca już do rodzinnego domu.
Niejedna staje s*ę ‘sławna 'artystką filmową In1’ te- ( 

atrainą,' czasem i mąż się znajdzie, ale oto już trudniej, 
jako że mężczyźni s ą  o s t r o ż n i  i nie bez pewnej 
Słuszności obawiają się że ognisko rodzinne nie zado­
woli niewiasty, której odznaczenie konkursowe i rok j 
świetnego życia łatwo może zawrócić ładną główkę.

Pinkerton aresztował go 
i okazało się, że Adam Worth był jednym z nalnicbez. 
pieczniejszych przestępców, na którego sumieniu ciążyły 
już zamachy bombowe, mordercze i niezliczona kra* 
dzieże.

Pinkerton chętnie nadawał sobie pozór apostoła i 
największą dlań było przyjemnością nawrócić złoczyńcę 
i uczymć zeń przyzwoitego człowieka. Pod tym wzglę­
dem usiłowania jego uwieńczone były szczególniej w 
jednym wypadku.

W L!verpołu Pinkerton 
aresztował przed 20 laty pewnego Wielkiego przestępcę, 
który w kołach oszustw i złoczyńców występował pod 
pseudonimem , Jerry der Kleine". Pinkertonowi udało się 
uczynić zeń godn. szacunku i przyzwoitego człowieka, 
Złoczyńca ten uczęszczał następnie na uniwersytet, 
zdobył dyplom lekarski i umarł jako słynny chirurg.

Oikrycie prziAistoiycziyck f i l i p i n  w i i i i i f e .
W y k e p s l i s l k s  sra  g ó rę©  s © J o r  fe®lą

Lw ó^ 19 grudnia.
Wykopaliska, przeprowadzone w sierpniu 1922 r. 

na górze Fedor kolo Buczacza, przez znanego pfabisto- 
ryka prof. dr, Kozłowskiego przyniosły .

ogromne korzyści dla nauki 
wyjaśniając wiele zagadnień dotyczących tzw. okresu 
ceramiki malowanej, a przedewszystkiem kształt i urzą­
dzenie ówczesnej (2100—2200 lat przed Chr.) chaty.

Nie kończą się na tern dzieje przedhistoryczne Bu­
chacza, bo przed kilkunastu dtrami na obszarze zwanym 

■ toFoiwark-Szubienlęa" 
właściciel tegoż, pan G. Czerkawski, trafił w  czasie 
ctfki na płyty kamienne, ustawione w kształcie skrzyni. 
W  ziemi, znajdującej się między płytami, znaleziono to­
porek z przewierconym otworem oraz niewielkie naczy­
nia kształtu wazonika, z lekko odgiętym brzegiem, nie­
stety naczynie to rozpadło się, wskutek czego nie rao-

ESu c s m « v s i  —  j P S y t y  f c « m S © n » « .
| żna dokładniej stwierdzić,, do 'jakiej kultury toależy zna­

leziony grób- .
Kształt naczynia 

dalby się wprawdzie zidentyfikować z puharem moźdzSe 
rzowatym w Wielkopołsće, jednakże twierdzenie takie 
byłoby przedwczesnem, gdyż na znalezionem naczyniu 
nie można było stwierdzić ornamentu. . i

Głębokość oraz kształt grobu są identyczne z tzw. 
grobami skrzynkowymi, 

tylko wymiary są mniejsze, natomiast toporki — tego 
kształtu co znaleziony — spotykano dotychczas wyłącz­
nie w grobach kurhanowych.

W  jaki sposób fakta te dadzą się uzgodnić, okaże 
przyszłość, gdyż prof. L. Kozłowski zamierza przepro­
wadzić tam badania, tembardziej, że grobów takich jest 
tam na pewno trzy. a przypuszczalnie jeszcze więcej.

N u M i e r e  K r ó l a ,  d e t e k t y w ó w ,
( H a r r y  P i n k e r t o n )

Grudziądz, 27 grudnia. 
Phrkerton, najsławniejszy agent policyjny Stanów 

Zjednoczonych, jeden z najbardziej znanych i najgen­
ialniejszych detektywów ostatn. czasów zmarł, pozosta 
wiając w spadku 375 miljonów dolarów. Niezliczone 
przygody, jakie przeżywał w ciągu swej długiej karjery, 
znalazły swoje odbicie* w  całym szeregu powieści i 
dramatów.

William Allan Pinkerton 
roizpoczą} swoją karierę jako pomocnik handlowy. Wkrói 
ce jednak doszedłdo zrozumienia, że ni.e posiada żadnych 
zdolności kupieckich i dlatego zwrócił się ku innemu 
zawodowi. Wstąpił na służbę jako detektyw prywai- 
ny w Nowym Jorku. Dzięki swej niesłychane! odwadze 
i rzadkimi zdolńośdoifi, zdobył sobie w ciągu 
lat wielką sławę, a także mecenasa, który dostarczy? 
mu pieniędzy na założenie prywatnego biura detekty­
wistycznego w wielkim stylu.

To przedsiębiorstwo Pinkertona 
Wkrótce zyskało sławę. Największe _ londyńska* insty­
tucje finansowe, najbardziej znani kapitaliści, należeli do 
jego klientów i już przed 20 laty biuro Pinkertona nale­
żało do największych przedsiębiorstw tego rodzaju w 
Ameryce. Zatrudniało ono nie mniej jak 3 000 agentó '• 

Pierwse czyny mistrzowskie Pinkertona sięgają iat 
osiemdziesiątych zeszłego stulecia- Sławę swą zdobył, 
wykrywając

bandę fałszerzy banknotów.
Przywódcom tej bandy udało się wykraść kilka orygi­
nalnych płyt ze skarbca banku angielskiego, służących 
do drukowania banknotów funtowych. Kradzież wkrót­
ce dostrzeżono, a pewne objawy zdawały się wska­
zywać, że złodzieje przenieśli się do Nowego Jorku, a* 

żeby tam otworzyć warsztat, wykorzystujący skra­
dzione klisze.

Zmobilizowano całą policję londyńską 
■j większość detektywów nowojorskich, ale wszelko po­
szukiwania okazały, się daremnemi. I oto przyszła dla 
Pinkertona sposbność okazania swego talentu. Nie o- 
trzymując żadnego zlecenia, zaczął na własną '.rękę 

śledzić fałszerzy banknotów i udało mu się dwóch człon* 
™wa:“je i kówtej bandy aresztować w jednym z londyńskich za- 
niewie.u krawieckich. Od tej chwili nie było w Ame­

ryce i Anglji żadnego fałszerstwa banknotów w wielkim 
stylu, do wykrycia którego nie powoływanoby także 
Pinkertona;

Jednym z ńajświętnśejjHjych' czynów było areszto­
wanie znanego złodzieja.

specjalisty od okradania muzeów, 
który fnjędźy innemi likrad! ze zbiorów księżnej Devon- 
shire, klasyczny obraz nieocenionej wartości. Złodziej 
nazywał się Adam Worth i posiadał w pobliżu gminy 
Klapham, własną willę, w której prowadził życie nad­
zwyczaj. rozkoszne. Wszędzie uważano go za bardzo 
przyz woi te go cz łowicka.

w

Ust z Górnego Śląską.
(Od własnego korespondenta górnośląskiego).

Katowice, 24 grudnfa,
Ciężki przemysł śląski zamiast — jak to już kilka­

krotnie • zaznaczałem w moich „Listach" — popierać 
Rząd w usiłowaniach jego, mających na celu naprawę 
skarbu, przeciwnie usiłowania te utrudnia, systematy­
cznie wykręcając się od świadczeń na rzecz skarbu 
chociaż do tego obowiązku obywatelskiego w pierw­
szym rzędzie poczuwać się powinien- Co gorsza, prze­
mysł ten doszedł do takiej potęgi, że nie Państwo wzg! 
Rząd,

ale przemysł Rządowi 
zaczyna robić przepisy i uzależniać swoje stanowisk; 
w sprawach naprzykład świadczeń podatkowych oć 
daleko idących przywilejów dla wielkiego przemysłu.

Jednym z takich przywilejów jest żądane przez 
Związek właścicieli kopalń zniesienie ceł wywozowych 
na węgiel. Co w zamian za to „ofiarować" chce wielki 
przemysł.

Jak wiadomo, naprawie skarbu służyć ma nie da* 
wno uchwalony podatek majątkowy. Celem przyspie­
szenia ściągania tego podatku rząd zwrócił się m. i» 
także

do przemysłu śląskiego
0 zaliczkę wsumie 36 miljonów złotych franków na po 
czet tego podatku. Po długich rokowaniach przemysł 
śląski oświadczył gotowość zapłacenia tylko 25 mil­
jonów franków, i to tylke 5 miljonów gotówką, a re­
sztę wekslami. Pomijając już smutny fakt, że rzad mu* 
siał sie zniżyć cło rokowań z baronami przemysłowymi, 
stwierdzić należy, że wielki przemysł śląski poprostr 
wykręca się od obowiązku płacenia podatków i wzbra­
nia się od ponoszenia w tym względzie jakichkolwiek 
ofiar na rzecz uzdrowienia'finansów Państwa.

A przecież ciężki przemysł śląski 
nie może narzekać na złe czasy! Pod rządami polskimi 
przemysł śląski napewrao zarobił więcej niż 10 razy 
25 miljonów franków-

Przyczyny tej "zagadki odrazu wpadną nam w oczy. 
gdy uprzytomnimy sobie fakt, że ciężki przemysł śląski 
przeważnie znajduje się w pos;adaniu niemieckim i że 
nieomal wszystkie stanowiska kierownicze zajęte sa 
przez Niemców. Taka naprzykład Spółka Kopalń Gie- 
schego miała czelność mianowania

generalnym dyrektorem 
swych zakładów p. Gansego. zaciętego hakatystę. któ­
ry niegdyś stał na czele pruskiej Komisii Kolonizacyjnej
1 .kolonizował" dzielnice polskie przybłędami z głębi 
Niemiec, ruguiąc żywioł polski. Trudno -zatem spodzie­
wać się od tego pana i licznych jemu podobnych, aby 
dobrowolnie uczynili coś da naprawy skarbu nolskkwo...

najlepszy sztucznymiód. stołowy
znakomity środek do sm arowania chleba

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co jedno jaje,

A. Henatsch, Unisław
pow. Chełmno (Pomorze) Oszczędny



© L o g  p  © ®i n  i? g k  i *»«? smdnfa 1923 r.

Spraw a Honorowa m a rs za łk a  Sejm a śląskiego.
A c!w ok a£  O p « C h m ie le w s k i  S8»»J§®gls«w®f m a r ssa ilk a  W o l n e j

przewłaszczemti posiadłości między p. Eysmontowt 
Warszawy i Siednerową z Katowic, gdyż p. Wolny Ja­
ko obrońca p, Siednerowej odezwał się o p. Chmielew­
skiej przed Senatem: ,.P. dr. Chmielewski jest niewiaro- 
godny, jabym go kazał z miejsca aresztować41 i nie re­
agował zarówno na żądania p. Chmielewskiego jak i na 
czynne znieważenie.

Grudziądz, 27 grudnia.
Donoszą nam, że w  związku z publicznem zniewa­

żeniem przez spoliczkowanie marszałka Sejmu śląskie­
go p. Wolnego, żebrać się ma konwent seniorów dla o- 
kreilema swego stanowiska w tej sprawie.

?. Wolnego znieważył publicznie mieszkaniec Kato­
wic adwokat dr. Chmie'ewski na tle sprawy sądowej o

1 t a  1 stycznia 1124 riii w cinizi istawa i  waliryzacjl
W yk on an ie Soj n s t a w y 1 siss-owmSsś przew rót w  ®a?©^ £yeia ®keiroami!ccn®en«

(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
W arszawa, 24 grudnia.

Za kilka dni dn. 1 stycznia 1923 r. wchodzi w życie 
Dstawa o waloryzacji z dn. 6 grudnia 1923 r., ogłoszona 
■w Dz. U. i R. Nr. 127- Treść jej drukowaliśmy swego 
czasu in extenso w naszem piśmie-

Wykonanie tej ustawy sprowadzi przewrót, już nie 
tylko w całej skarbowości, lecz także w znacznej mie­
rze w catem życiu ekonomicznem kraju, wprowadzając 
wszędzie obliczenia w jednostkach stałych.

Zwaloryzowane będą prawie wszystkie dochody 
państwowe. Przepisy o wprowadzeniu w życie zasad 
ustawy, zawarte będn w ki!kudzies:ęem rozporządze­
niach wykonawczych, które ukazywać się będą poczy­
nając od dtli najbliższych.

Mając sposobność zapoznania się ze znaczną ich 
częścią, omówimy poniżej najważniejsze.

*1  Walnif Zjszi Sp ewacki Z#i|zta Wielkeptl^ sp  I - ptltczttsy i  t¥iiże II. Zfezd 
Wszeslpls i oifjizie s ? lula 3 , 4 1 § isaia 1124 r. i  Pazasu s.

Kiedy na miesiąc przed wybuchem wielkiej wojny ! Wilejki,, z nad Sanu, niech dźwięki tych pieśni zjedno-
Światowej kilkutysięczny tłum drużyn śpiewaczych za­
manifestował na walnym zjeździć w Poznaniu, że w pie­
śni żyje duch narodu, i że nawet Prusak nie .wynajdzie 
tak silnych kajdan, któreby tego ducha okuć mc-dy. ja- 
snem było dla wszystkich,

że ta pieśń i wspólna drużyna '
* nad W arty, Wisły i Odry była cementem jednoczą­
cym^ już wówczas rozdarte sztucznemi granicami na­
jeźdźców ziemie Polski. Dziś, kiedy odebrane choć; w 
esęśd to co ,0-bca przemoc wzięła",, pieśń wspólna win­
na tembardziej jednoczyć braci wszystkich dzielnic — 
być v \ dalszym ciągu tą wewnętrzną spójnią porywów 

' ducha krystalizującyh się w sztuce pieśni.
W myśl tych ideałów postanowiło Walne Zebra- 

ide delegatów Wielkop. urządzić 3. 4 i 5 maja 1924 roku 
Zjazd wszechpolski 

Na ten Zjazd Wszechpolski zaprasza Zarząd Związku 
Wielkopolskiego wszystkie drużyny śpiewacze z całej 
Ojczyzny, z Wychodźtwa, z Ameryki! W myśl uchwały 
Wydziału Zjazd ma się odbyć pod hasłem 

„Pieśni Ludowej^ 
to  znaczy, Koła stajace do "noisów maią śpiewać pie­
śni ludowe, o ile możności ze swej okolicy i w nowem 
opracowaniu. Niech więc nad W artą zabrzmią echa 
pieśni z nad Wisły, g  nad Prutu, z nad Bugu. z nad

Z  d z ie d z in y  w  e d z y  i na ttie i

Jak się bronią zwierzęta?
Jeść — lecz me dać się zjeść, oto motto życia zwie­

rzęcego.
To też w walce o byt wytworzyła sobie fauna ró­

żne środki obrony, nieraz najbardziej przemyślnie i nie­
oczekiwane.

I tak mały krob Pinotheres zamyka się w muszli 
Żywego omułka i przebywa w idealnej z nim zgodzie, 
Krab, którego schwyta się za odnóże, . gwałtownym 
skurczem mięśnia łamie to odnóże, aby się odczepić od 
napastnika. Normalnie łapa taka jest odporna i znosi 
ciągnienie równające się 100-krotnej wadze zwierzęcia

W  te sposób może krab stracić wszystkie sw.oie 
łapy, które zresztą łatwo się zabliźniają i szybko odra­
stają. 4

Podobnie jest z wielu gadami i  owadami Sepia 
niepokojona nietylko wypuszcza czarną siecz mord- - 
czą dła drobnych istot, ale tęż ukazuje na ciele d.' czar­
ne okrągłe plamy które mają symulować jakieś po­
tworne oczy i odstraszyć wroga.

Liczne gatunki ryb afrykańskich » amerykańskich 
Wyładowują w razie potrzeby prąd o sile kilkuset wolt, 
który im samym jednak nie szkodzi.

Dwa gatunki krocionogów plują na przeciwnika 
cieczą, w której się znajduje kwas pruski. U owadów 
Sytta za najlżejSizem dotknięciem wypływakrew prze­
pojona kantarydyną. Doifum galea, wielki brzuchoiióg 
śródziemnomorski wydziela ślinę, w której zajduje się 
2 — 4 proc. kwasu siarkowego...

Ciekawą Jest też rzeczą że skład chemiczny jadów 
żmij, momentalnych nieraz zabija!ących jest jeszcze do­
tychczas nieznany, albowiem pod wpływem powietrza 
natychmiast się rozk?ada?ą.

Oz wne o.edbalsiws. -
Bydgoszcz, 23 gruchną.

Coclzfeń słyszymy rozprawy fachowych i niefacho­
wych polityków o chorobie naszego skarbu o rozpacz­
liwej sytuacji ekonomicznej kraju. Przyczyn tego stanu 
rzeczy istotnie zatrważającego, doszukujemy się w sła­
bości zbyt często zmieniających s'e rządów w napły­
wie obcych kapitałów, we wrogich spekulacjach giełdo­
wych naszych współobywateli mojżeszowego wyzna­
nia.

Wszystko to prawda. Ale zdarzają się sprawy, nle- 
dochodzące do wiadomości Ogółu, w których niewytłu­
maczone niedbalstwo władz jest tern dziwniejsze, że 
są te sprawy ściśle związane z naprawą stosunków eko- 
*omicznych kraju.

czą się w wspólnej harmonii miłości i zgody, niech pod­
noszą ducha i niech dążeniem do szlachetnego współ­
zawodnictwa wykazują, że } w zakresie 

sd#sdiseji dziedziny sztuki 
nie ostajemy w pracy, że. pracą clicenry do:ść na wyż­
szy szczebel doskonałości w wyrażaniu się tym pięk­
nym językiem tonów który nas podtrzymywał i łącz zl 
w niewoli, a który obecnie powinien stać się wyrazem 
naszej jedności i światu kiedyś o naszej kulturze powie­
dzieć-.- Pamiętajmy też o tem że

hasło druży* ipfr waczyda • 
ma być nietylko naszem codziennem powitaniem ale 
że to wdzięczność, miłość i przywiązanie jakie mamy 
dla nuty rodzimej w -rodzinym śnićwanej języku, odzy­
wa się głębokim i prawdziwym cMwięłosm w tych dwóch 
słowach: ..Cześć Pteśnii"

Cześć Pieśni na całej polskiej ziemi; niechaj jej e- 
cha jaknajliczniejsze sprowadzą nam drużyny śpiewa­
cze do Poznan'a ze wszystkich najbliższych i najdal­
szych stron naszej Rzeczypospolitej, Obczyzny i Wy- 
choditwa.

C z e ś ć  P i e ś n i !
P o z n a ń ,  w  listopadzie 1923 f.

Dr. H- On*eńskI, prezes.

Istnieją pod Bydgoszczą zakłady, « których mało 
lub zgoła nic nie wiemy. „Bydgoska przetwórnia mater- 
jałów demobiIizacyjnych“. Zajmują obszar 67 hektarów, 
zabudowanych 105 budynkami. .

Jest to spuścizna po Niemcach, wyzyskiwana przez 
mch intensywnie, zatrudniająca dawniej 400 robotników. 
Zakłady te produkują ze ,.szmelcu", zwożonego z całej 
Polski (pocisków armatnich) materiały bezcenne; jak 
miedź, cynk, materie wybuchową, mosiądz- Przy rac­
jonalnej gospodarce mogłyby produkować miliardowe 
zapasy barwników sztucznych.

Kierownik zakładów, człowiek wielkiej energii, p. 
inż. Gcrtisw, prowadzi nieustanne zab:egi w poszukiwa­
niu „sfer miarodajnych", chcąc uruchomić leżące nieu­
żytkiem materiały.

Tymczasem w „sferach miarodajnych" odsyłają go 
od Anasza do Kajfasza, a to z tej racji że aż 3 mirrster- 
stwa zainteresowane s a ' w tej sprawie: mm. rota , min. 
spr. wojsk, i min- Skarbu. Stąd nieustanne trudności 
Zakłady przynoszą skarbowi państwa olbrzymie do­
chody. Produkcja ich jednak nie wynosi nawet 10 ^oe. 
produkcji możliwej. *

I oto 1 państwo, mogące dać zarobić m&.&m w-ip’1® 
robotniczych, z olbrzymim, setki r/# jardów miesięcznie 
wyno szącym zyskiem dH skarbu ,, sprawę to zaniedbuje. 

Czyż nie jest to istotnie dziwu© niedbalstwo?

Zggoii W t. Tetm ajera.
Kraików, 26. 12. (Pat.) Wczoraj zmarł tu na choro­

bę serca artysta iwałarz WlodztaSe-ra TetHłajer w 61 ro­
ku życia. W ostatnich czasach śp. Tetmajer pracował 
gorączkowo nad wykończeirem wielkiego cyklu kpmpo, 
zycyjnego pod tytułem „Termopile polskie". Pogrzeb 
w sobotę. * * *

śp. Włodzimierz Tetmajer zajmował w  współcze- 
snem malarstwie pojskiem jedno z najwybitniejszych 
miejsc ciesząc Się.wjelkłem uznaniem dla ogromu swych 
prac i nieprzeciętnego talentu,. Tryptyki śp. Włodzi­
mierza Tetmajera wystawiane w Pałacu Sztuk .Pięk-i- 
w Krakowie miały ustaloną sławę. Był to bowiem ar­
tysta wyjątkowej kultury malarskiej i obywatel c gorą­
cem- sercu .polskiem to też w dziełach Jego umiłowanie 
polskości tchnęło wernal z każdego szczegółu.

Śp. Włodzimierz Tetmajer brał również żywy u- 
dzlał na niwie narodowej, zwłaszcza czasu wolny inrzy 
budowie zmartwychwstałej Ojczyzny. Po upadku 
państw centralnych powofano Go na członka Polskiej 
Komisji Likwidacyjnej w Krakowie. I na tem wysoce o l

powiedz!alnem stanowisku, dzięki zaletom Swego czy­
stego jak łza charakteru, oddał cenne usługi wyniszczo­
nej wojną Ojczyźnie.

Cześć pamięci wielkiego artysty i zacnego obywa- 
te1a ! —

Wiadomości bieżące.
*

H a l e n d a r a :  Piątek Młodzianków. Wschód słońca 8 .1  
zachód 3.49. Wschód księżyca 9.46 zachód 10.53

—*'r N» edezw e .Głosu Pomorskiego'4 i staraniem Pani 
Gen. Ładosiowej zł-ożyli na Dom Sierót po poległych i inwa­
lidach; Fi, ma Korzenewski Tow- Akc. towaro-^-4 na sumę 
30 miljonów. Czerwony Krzyż ofiarował: 3 w ozy warzyw, 
kapusty i kartofli- 1 wóz drzewa, 98 kg. różnych produktów, 
30 sienników. 20 powłócząc. P. Goćkowski z Czerwonego 
Dwom: 2 centnary żyta. Firma Zwoliński: 16 kg. mięsa wie­
przowego, Wymien‘onym ofiarodawcom składa Dom Sierot 
serdeczne „Bóg zapłać’1. Oprócz tego firma Marchlewskiego 
sprzedała po cenie kosztów własnych 100 szt. śledzi za 5 
miljonów mk. Dalsze ofiary przyjmuje Komitet Opieki nad 
sierotami przy D-twie Garnizonu Grudziądz.

—** Teafcr Miejski* Dziś we czwartek po raz ostatni 
.„Krowoderski zuchy' St- Turskiego, w sobotę arcydzieło 
z czasów ostatniej rewolucji w Warszawie „Konstytucja’* Bo­
lesława Gorczyńskiego. W sztuce tej wystąpi cały personel 
artystyczny z pp. Turońską, Kostecką, Hartmanowa. Len­
kiem, Dąbrowskim Łozińskim, Kaszynem w rolach głównych 
Reżyseruje p, Dąbrowski

„Konstytucja" niewątpliwie wywoła zainteresowanie w  
szerokich sferach teatralnej publiczności, tak ze względu na 
osobę autora, jakoteż i ze względu na inscenizację w  jaką 
ta sztuka będzie wyposażona.

Artyści, kreujący główne role, dają rękojmię, że sztuka ; 
stanie na odpowiednim poziomie artystycznym

W przygotowaniu^ głośna nowość „Dzwonek alarmowy" 
z francuslćego. Sztuka’ ta graną w „Teatrze Nowym" w Po­
znaniu przeszło 20 razy.

— ** Operetka w Grudziądza. Szerokie koła społeczeń­
stw a grudz. będą miały możność w najbliższym termin e za­
poznać się z klasyczna operetką która obok komcdji i drama­
tu będzie stanowiła repertuar naszego teatru. W tym celu 
dyrekcja przy silnym poparciu jednostek dobrej- wc-Ii zdołała 
zaangażować wybitne siły operetkowe. Uruchomienie działu 
muzycznego powierzono znakomitemu artyśće p- Kajetanowi 
Kopczyńskiemu artyście opery poznańskiej

Z sił żeński ;h zaangażowano świetną artystkę, uroczą 
dlvę operetki kijowskiej p. Nacewicz - Woskowską.

Prócz tego pertraktuje dyrekcja z kilkoma wybitn ejszemi 
siłami op-retki krakowskiej oraz scen stołecznych y  Polsce.

Repertuar przygotowany do teatrów wielkomiejskich o- 
bejmuje następujące operetki i wodewile: „Nitouche* Heryego 
„Figle wiosenne" Jaria Straussa. „Lalka" Auariana „Ptaszmk 
z Tyrolu' Zellera, „Sztygar" Zellera, „Polacy w  Ameryce1* 
Cyryla Danielewskiego. „Biedna dziewczyia' Krena i Lin- 
dauą, „Dzwony z Corneyilli1’ Planquetta, „Wróg kobiet* 
Eislera. „Wesoła wdówka" Lehara, „Rozwódka" Falla, „Czar 
walca" Faila, „Gasparone" Miilokera itd.

Sezon operetkowy rozpocznie się w  pierwszej połowie 
stycznia. Bliższe szczegóły podane zostaną w czasie najbliż­
szym,

„Gwiazdka1’ Str. ogniow. w  Grudz. została przeło­
żona na piątek 28 bm. z powodu „Dnia pokuty' w Polsce. Po*. 
czątek o godz. 6 wiecz. (Hotel warszawski). Straż winna się 
stawić o godz. 5 i pół praed odwacbem.

—** Ze świąt. W tradycyjnym majestacie i w krasie 
zimowej przeszły święta Bożego Narodzeń a, pozostawiają© 
wspomnienia miłe serdeczne i podniosłe.

Uroczysty nastrój panował w całem mieście; przepeł­
niono kościoły rozbrzmiewały modlitwa wiernych a .tndodje 
kolend polskich dźwięczały w  uszach nuta wesela, radości. 
Wieczorem, cisza zaległa miasto. Jakiś osobliwy widok przed 
stawiało ruchliwe dotąd nTasto, spowite, w  tajemniczym 
śnie, jeno rozżarzone światła chonek i tri i ówdzie dolatujący 
śpiew  świadczyły, że, po domach w przybytkach 'rodzinnego 
ogniska dokonywa się tajemnicze mistorjum święta Bożego 
Narodzenia.

W drugim dniu. miasto się ożyw To. Słoneczny, iskrzący 
się śniegiem .dzieg wybrał się do nas cudny i uroczy, to też 
wyległy na 'ulice tłumy ludzi, śpiesząc zaczerpnąć ożywcze­
go tchu.

Przeszły św??ta, ais nastrój pozostał.
—** Reduta maskowa w noc Sylwestrową. Dnia 31 bm. 

tj. w  poniedziałek odbędzie się w salach „Hotelu Warszaw­
skiego" staraniem grudz ądzkiego. zv/iązku .Hallerczyków —  
Wielka reduta maskowa. Na pięknie zestawiony program 
złożą się między innemi przedstawienie amatorskie sztuk; pt. 
„Poeta i Piekarz", tańce w  maskach, konkurs masek Udi Po­
czątek o godz. 8 i pół wiecz- za okazaniem zaproszenia. Na 
czele Komitetu organizacyjnego stoi ppułk. Jełowicki.

—^  Aresztówaal®. Onegdaj aresztowano za kradzież 
Stan. Panasiewicza, urzędnika handlowego, Jana Poprawkę, 
Władysława Sosnowskiego, Walentego Dubiela i Fr. Olszew­
skiego. Za paserstwo aresztowano Kurta Lipmana, kupca, za 
sprzen ©wierzenie Wilhelma Mullera, mechanika.

— Prześladowanie, duchowieństwa. Władze sow ie­
ckie zamierzają przedsięwziąć znowu szereg represji prze­
ciwko metropolicie Tichonowi, uważając, że w  Rosji sa teraz 
dwie niebezpieczne organizacje: kierowana przez Tichona 
cerkiew prawosławna i misje katolickie rozwijające ożywio­
ną propagandę n.a rzecz połączenia tych dwu kościołów ! 
uznania jako głowy pap eża; głównie ma to mieć miejsce 
na południu Rosji.

—** O zapobieganie chorobom zawodowym. Departament 
zdrowia publicznego opracował projekt, ustawy o zapobiega­
niu chorobom zawodowym i zwalczaniu. Za choroby zawo­
dowe uważane są choroby ostre lub przewlekłe, wynikające 
z wykonywania pewnego zawodu, z istoty danej pracy, lub 
warunków, wśród których się odbvwa praca. Obowiązek 
zgłaszania chorób zawodowych obciąża: a) lekarza, który 
wezwany jest na poradę; b) lekarzy kas ćh-orych lub fa­
brycznych gdzie niema kas chorych; c) lekarzy szpitali p-u- 
bFcznych i wykonujących oględziny zw łok lub sekcji: d) 
lekarzy weterynarii w  wypadkach stwierdzenia zarażenia 
się człowieka od zwierzęcia.

Walka T żebractwem. Min. Pracy i Op. Sp. opfaco- 
wywa ustawę o zwalczaniu żebractwa i włóczęgostwa. O-
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General Haller w drodze do kraf u.
Paryż, 12. (Pat.). W drodze powrotnej z Ameryki j roc:ńsklego i porucznika Rozkoszą. W sobotę generał 

przybył tu generał Haller w towarzystwie kapitana Sie- odjechał do kraju.

l i i d e n d o r f f  pod o b o s t r z o n y m  n a d z o r e r t r
Be-lłn, 2 '. 12. (P. T. P R.). Z Monachjum donoszą 1 innych miastach bawarskich dokonano Tcznych aroszto- 

£e w ostatnich dn,:ach obustrzeżono znacznie t. z w. aroST. wań wśród narodowych socjalistów. Również Hittler 
honorowy Ludendorffa. W Monachjum, Rosenhein i 1 jest silniej strzeżony..

Ojciec Kw. o lobojowyrit współżycia itarodtiw.
St d n i a  n a  d z i e ń  z w i ę k s z a  s i ę  m e n k s s t a t e ś s . —  A p e l  d ®  n s n k a i ó w  św»i@t®o—  O  f e s  k s

teiskiaSB® C i ^ p W j s .
Rzym, 20 grudnia. 

Papież rozpoczął swe przemówienie na konsystorzu 
od wyrażenia swego żalu i smutku z powodu śmierci kil­
ku kardynaiów od czasu ostatniego korsysto^za.

Następnie ojciec św. nadmienił, ii w tern, co saę ty­
czy

pokojowego życia, 
to niestety zarówno zewnętrzne jak I wewnętrzne wa­
runki tego życia narodów nie znsenily się na lepszo, 
g iyż  niestety w umysłach panuje jeszcze przykry na­
strój wzajemnej niechęci a pozatem niestety nietylko 
k tnieje,' ale z dnia na dz;eń 

'*, v zwiększa się t iedcstateb
3 Wszelkiego rodzaju potrzeby ludności, zgnębionej 
wojną.

Dla ulżema temu niedostatkowi — mówi? dalej Oj­
ciec św. kardynał Gaspari zwrócił się w naszem imieniu 

< z(i pośrednictwem nuncjuszy i przedstawieeli Stolicy A- 
ppstolskiej do narodów, które

posiaoają nadrow  pszenicy, 
v,;ZV wając je, by zechciały ŵ  miarę możności złagodzić 
i>ik wielka nędze.

•łracnie opracowywany projekt ustawy pocostaje w związku 
t, ustawą z dnia 16- 8. 23.. która ustalajac zakres opi.ki spo­
łecznej wyrn>.nia również walkę z żebractwem i w łóczęgo­
stwem.

— Zakaz karmienia koni wWJkowyrk Wrębami. W 
shyśl rozporządzenia M. ,S. Wojsk- wstrzytnanu wydawanie 
yfrąb z zapasów paszy dla koni. Otręby uzyskane z przemiału 
feboża w  njyśl 'nstrukcji planu zaopatrzenia arnji w  żywność 
na rok 1924 należy sprzedawać producentom. I tak za każde 
zakupione 100 kg owsa mozaa sprzedać 20 kg. otrąb według 
jniejscowych cen .ynkowych. W razie braku rołiektanców 
na zakup otrąb^jse strony producentów, aależy sprzedawać 
otręby w  drodze przetargu publicznego

—** Wypłata rent wojskowych za styczeń 1924 odbę­
dzie' s ie n ie  iak poprzednio podano w dniach 29 i 30 lecz w 
dniach 28 i 29 grudnia br„ gdyż dzień 30 przypada na nie­
dzielę, w którym to dniu urząd pocztowy wypłat nie usku­
tecznia.

W dalszym e:ągu papież oświadczył, że jego wezwania 
o okazanie pomocy narodom, które wskutek wojny zna­
lazły się w najbardziej

nieszczęśliwych, waruwkach, 
nie były nigdy próżnemi, dzięki czemu można było ura­
tować od śmierci meszcześliwych mieszkańców Europy 
środkowej i jeszcze bardziej nieszczęśliwych mieszkań­
ców Bliskiego Wschodu.

W dalszym ciągu Ojęiec św. zaznaczył, iż niepokoi 
się o

Sos arcybiskupa' Cieślaka, 
który dotychczas jeszcze w wlezieniu i dodał, iż nie 
mogąc uczyn'ć nic innego, usiłuje przynieść mu ulgę 
swojcmi modłami.

0 :ciec św. podmós? dalej znaczenie zachowania 
wśród ludów kultu dla sakramentu ołtarza który przy­
czyni się bardzo skutecznie do prowadżena pojednania 
ludzi.

Kończąc mowę. Ojciec św. zapowiedział mianowanie 
klika nowych kardyft*ilówt

—V* Oilrry aa M clsJę ljm ow j. Teatr niemiecki (Deu­
tsche Btiehne) ofiarował Kuchni ludowej jako datek gwiazd­
kowy dochód z przedstawienia odbytego w dniu 12 bm. w . 
wysokości 23.790.000 mk. Za udzieloną pomoc hojnym ofiaro­
dawcom w imieniu żywionych ubogich miejsk'ch uerdeczne 
składa podziękowanie. K-ci*»ia Lu<1»\/ł

—* Zamias4 źyo”*A ś v t s !®cz»jrcU gon. Łado*
z żoną składają 1 miljon mk- na budowę kościoła w  Taipnie.

— Obsługa pocztowa w Polsce. Ogólna liczba urzę­
dów Pocztowych w  Polsce wynosi obecnie 2-640, czyli jeden 
urząd wypada przeciętnie na 105 kim, kw. i ma do obsłużeni 
i t  U("J mieszkańców. Jedynie dyrękcja wileńska poczt 1 rele- 

'giafów posiada 1 urząd na 591 kim. kw. czyli na 17'T>0 
mieszkańców. W Czechoslowacj' np. 1 urząd pocztowy 
przy pada na 27 kim. kwadr, i ma dc obsłużenia 3. 30C miesz­
kańców. Stąd też szereg nieprawidłowości w funkcjonowaniu 
naszych urzędów pocztowych.

ł Catrzc
7438

J a k  »r« Irn w ia  k u p t i j * .
C nrmy Numecllięl I ywr.nwr
Grudziądz Wybick e o 2/4 m oi/a  
teraz nabyć eleganck o ub ory po 
n a d e r p r z y s tr p n y c h  cen arb  

E l a g a n c b l e  palta  dsMgh e, 
bluzki sp ód n iczk i i suka «. 
80?“ m y  u!*? a 'o^asyśl

8 > u e)«  t o *  J L r z y M w ,
r ow . Ctaytelm l d l a  k*h> e t  urządza w  plajt* V dw 

90 g r a i t n m  IW43 r . o  godz. 7 w Bbarze przy ul.
Mo i usz .i iv ie r a o r e k  n y  poią-reny z herbatką
Wstęp mają tylko członkinie za okaziłn em leg tymacji. 7554 

(rt) Pnypommai, y, iż dzia *i, oma 27 tur e be !*’« s-ę 
•  fcod*. 5-me' wsoczeroni i a aaii Betain W*.srawek ego nWd- 

m n e  Z g r e m ^ t z e i i l e , ,  £®d'* “ S*j»-

Zapiski wydawnicze.
„Przyjście! Szkoty4’.

Dwutygodnik'' Nauczycielstwa Polskiego Rocznik 
II. Nr. 19/20. Adres Redakcji: Poznań, Różana 4 a.

Wyszedł ostatni zeszyt ,P izy;ade’a Szkoły*1 w ob­
jętości 32 stron. Na zakończenie roku wydawnictwa, 
roku jubileuszowego poświęconego pamięci zasłużonego 
p:jara Stanisława Konarskiego i chlubne' Komis'i Edu­
kacji Narodowej, przynosi ,.Przyjaciel Szkoły11 cenny 
przyczynek do historj; wychowania szlecheckiego w Pol­
sce.

Znay pedagog Dr. Franciszek Majchrowicz (Lwów) 
wydobył z rękopisów Bibkoteki Zakładu Narodoweto 
im. Ossolińskich .Jfestruk^o wychowawcza Kasztelana 
Ewarysta Andrzeja Kuropatnickiego dla Syna Józefa 
Xtr.wereg© udającego sie na ;naukę do Kolegium Rze­
szowskiego Scholarum Piarum roku 1776“ która po­
przedzona wstępem, ukazuje stię po raz pierwszy dru­
kiem w ,.Przyjacielu ®zkr>ty“.

P o d a t k i  z  r. 19 7 3 .
Podatki które jeszcze w roku bieżącym były wy­

mierzone, choćby nakaz płatniczy nie został już przed 
1-ym stycznia roku przyszłego dor*c*«ay ®tatełko>t. 
zwaloryzowane będą w ten sposób, że prze iery się Je 
na franki złote, nic według kursu z ostatnich dni 1923 r- 
lecz według przeciętnego kursu franka złotego w tym 
roku, Wobec tego wypadną sumy po przeliczeniu na­
stępnie ustalonych kwot

franków złotycfj na siarki polski#, 
znacznie-wyższe w porównaniu do sum. które n.Veżał< 
wnfacić w końcu roku bieżącego. Bodzie to kara na o 
p'eszałcść planików, opóżn'a:acych się z wpłatą podat­
ków w nadrieij/na korzyści wynikające ze spadku mar 
ki, Zasady *ę dotyczą również kar za rwłokę.

Podatki wymierzone wprawdzie już w r. 1924, ale 
jeszcze na zasadzie ustaw z r. 1923 i obowiązujących W 
nich ctawek markowy ch przeliczone będą i zwalory­
zowane w®dlug kursu franka złotego dn. 31 grudni* 
1923 r. Również odpowedma kategoria kar za zwłokę.

Rocziiica św. Tomasza,
II

Biskup z Madrytu Mgr. Eljo y  Caray nakreśli! sylw et#  
świętego, jako „mistrza mistyki1', a Mgr. Deploige prof- g 
Lowanium ^enaitor belgijski i znakomity socjolog przedsta­
wił „poglądy św. Tomasza n» rodzinę’1. Dziedziny śc’siej fi­
lozofii dotvczyl referat Ks. Grahmauna (Monachjum). świe­
tnego tomisty. O. Cordovani wreszcie. Dominikanin omówfl 
najnowszy

grad i tćekki Hożo® ,
paatcistyczay z prof. Geńtili‘m n# czele i dał jego oświetleni* 
z punktu widztniŁ filozofii św. Ton u  sza.

Oprócz tego na najwyższym poziomie naukowym posta­
wionego cyklu wykładów f lozofji tomistycznei odbyły si# 
równoczi śnie inne o wdęeej praktycznym charakterze. O, 
Garrigon-Lagrąnge bronił starego podziah1 iilo«oi}i. który za 
Arystotelesem przyjął św. Tomasz; O- Gredt mówił o stano­
wisku wiedzy przyrodniczej wzglęB-rn scnolastycznej filo­
zofii i podkreśTł duże zasmgi prcez nią a złaszcz? przez 
psychologie eksperymentalną oddane katolickiej filozofjłj 
Pro,, Di Somma znów podkreślił stosunek f!'ozofji tomistycŁ- 
nej do nowoczesnej.

Uwieńczen.err „tygodnika tomfstycznego‘“ było przyję­
cie jego uczesuTków przez O.ica św. w  sali beatyfikacyjnej.

Kard. Laurent!
w dfuższem przemówieniu przedstawił zasługi św.. Tomasz* 
na polu wiedzy wiedzy a następni* skierował uwagę na oso,- 
biste, heroiczne cnoty śwdetego. W odpowiedzi podniósł Oj- 
c'ec św. przebieg .tygodnia, wyraził, życzenie, by się odtąd 
częściej powtarzały, w Rzymie, a wreszcie zaapelował de 
obecnej tam młodzieży, by z działalności świętego czerpała 
zapał dla wiedzy religijnej i cnoty.

.Tydzień*-  ten zakódczyl się 
uroczystością liturgiczną w  kościele domin!1-ąńskim S-ta 
Maria sopra Minerya w której udział wzięło 16 kardynałów 
korpus dyplomatyczny in cornore i tłumy wiernych-

Ta w Rzymie! U ą»s w Polsce, która się nie mc4e **- 
s y wni „narodem filozofów", rocznica św . Tomasza fflis . ( k  
śladu. A szkoda! Gdy w caiytr. śwfecie katolicka inteligencji 
objffwia coraz żywsze zainteresowanie dla filozof św. To- 
masga., gdy fi!ozo'ja neo-scholastycasa zdobywa coraz bar­
dziej dusze nowoczesna — n nas. ni**lety. «« tern polu zh- 
pefna ignorancja; św Tomasz i scholastyka oznaczają banal­
ne, szkolne dysputy

średntewfeęzrycłi z^lcowafttow- 
PrzeŚlepfamy zupełnie rafy olbrzymi kerunek filozoficzny, 
który połączył starożytność z chrześcijaństwem, który 
żywią? średniowiecze, a któiy współczesność odgrzebuje t  
l»od pyfu historii podziwdajac coraŁ to inne jege wartości ! 
zdobycze. To jednak, co si; dzieje na zachodzę każe  ̂ się 
spodziewać, że i u nas św. Tomasz zyska należne mu miejsce

Pejot.
Bawf T  i" g n ipm* b g iiw*i!Brni|w i m m m m m  m  m  m m a m p

spli-oisoiis^i-irw?,
riitzsSa zląkł* ii iswcl w Polsce.
Z Warszawy piszą nam:
Dla zaspokojana nornm'nej potrzeby rynku kredy*- 

towcRo prodnkcii i wsrmiany potrzeba w Polsce wed­
ług danych P- K. O. — w równowartości złotej' około 1 
dolarów na głowę ludności. Wynies’e to w ogólne; m  
fee  około 200 milfoyów dolarów w polsktck jak ach  •  
fenowych. Natomiast Państwo Poi*kie pósmda znaków 
obiegowych na dzień 30 l;stopada rivza!«4wfe * 
o&ofo 17 (yiw—t#w dolarów.

SPADEK WATTJT A KONIUNKTURY RYNKO'WE,
Ze sfer handlowych info^mu^ uas: W związku 3 

zn:żk« walut obcych nastapiła znaosni* pęmyśjniejass 
konjhtnkttira towarów koloidslnycle.

Jeśli dolar będrie w dalszym c;agu —ykazywmć tesr 
dencję zn;żkowa, nafychmmst zgłoszona' zostanie do K» 
rzędu walki z lichwa zniżka cen. Zatrzymanie się ck* 
lara .na jednakowej' nawet wysokości fm  edanW. te* 
Showców znacznie poorawi sytita-j* gdyż towary s 
przeważnie znajduia s’e na składach Ironsygnącymyck 
nyrmawąifl wołacen’a na1e-żnoścł rury c^+rorzc towaró**

lr)rut>Brnł« PoBtorsb* Iow  Abc. Gru^irtada.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

C H R O N I
WZROK,

O S Z C Z Ę D Z A
PRĄD
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Z powo łu nadchodzące: Nocy Sylwejtrow aj 
przypomina się niniejsze , iż w szelkie zakłóca­
nie spokoju publicznego, a mianowicie strzelan e 
z jak’elkolsrieli bą ż broni pali aj, luo też innych 
piżyrzą, ów do strzelania jak rówmęż pusz­
czanie ogni sztu zoych i t p jest zakazane,

Niezastosowu ący się do powyż-nego ogło­
szenia będą bezwzględnie do o ipowiedzialnosc 
poc ągn ęci. 7&50r

Z .’ r # * a  M i l f i  A
poszukuie miejsca. Zgł. 
ul ks. Budk ewicza 26

Grudziądz, dnia 22 g n iln ia  1923 r. 

(—) Wio ek.

O b w i e s z c z e n i e
' 1« i j e s .  i s ^ a t k a i i i h  ®s&t®,n:te®« r« dl; I b /

eh.
Kara Chorych u izieia w u yśl art. 33 usta­

w y o obowjąztsowem ubezpieczeni na wypa­
dek choroby z dnia 19. V 20 r. świadczenia ” Jlu 
członków \o iz ii y  ubezpieczonego. Dla należy­
tej kontro u udzielany h św.a iczeń * tyiuiu tego, 
Kasa koniecin e prowalz ś  muji noKładoą ewi­
dencję członków rodziny i tcażiy pracodawca 
zobowiązany jest w  n śl art. 15-11. powołanej 
nsta*y oraz §14 statuiu Kasy do Każdego zgło­
szenia pracownika, mc-iącego na utrryn an u ro­
dź nę (żonę i dzieci), dołączyć również i człon 
ków rodziny. ,

Ponieważ pp. pracodawcy do postanowień 
wyżej po lanych przepiąć *- s ę niestosow ali wzgl 
dokonywali zgłoszeń a człępk&w rodziny tylno 
e/ęściOwo, Kasa w oiec tego dla uzupełnienia 
i> ej ewidencji uprasza niriiefszem wszystkich 
pp. pracoiawców- ' jak i k erowników łilji po­
szczególnych miejs. owowoś.;, aty v ed’ug sfanu 

w  d » i« i  <i jg rn c tn  a  IS#SS3 r .  
sporzą.izili nowe zgłoszenia członków ro Iz. tych 
pracowników., którzy w dniu tym pozoetaą 
ezio kam  Kasy i ma;ą na utrzymaniu tO'zinę 
t  ). żonę i dzieci, utrzymywane wyłącznie z za­
robku ubezpieczonego pracownika.

Zgłoszenie członków rodziny nastąpić win­
no w wyzDaczoi-ym term nie na 1 orna ul s rzęch 
wydanych .przez Ksaę które pp, pracodawcy 
ooebrwó mogą w filji Kasy poszczególnych 
mieiseowości. Formularze te winni pracodawcy 
do.łsdni')-we wszystkich tubrykach wyoełoić ■ 
Zgodność takowych dać poświadczyć przez nu aj- 
Scową w ładzę admin stracyjną (■ urmistrza, soł­
tysa pr>eło#.o.,egc obszaru dworsK-ego.i

Kasa Chorych uprasza ntniejszem pp. pra­
codawców, ubezpieczonych i Kierowników 
filii do powyższego się stosować we własnym 
interesie i zgłoszenia członków rodziny na ie- 
słać Matusi© n a jd a8©i tó© ffi-g© styesmio 
1 9  . 4  r .

Zgłoszenia członków rodzioy osób wstępu­
jących do pracy po .1  grudnia r. b. winny być 
nadsyłane Kasie równocześnie z samelduwa-
Ji.ent o inośnego pracownika.

Kosztów leczen a członków niezgłoszonych 
w  wyżej wyznacti 'óyn terminie Kasa ponosić 
r i będzie, ale zażąda takowe oJ tych osób, 
które za zgłoszenie członków lodziny w mysi 
ustawy są odpowiedz alne. 7556

♦ Gruty a iz. dęta 20 grudnia 1923 r 
2C.»rBą<Sl ^ ó i l t o f o ^ e i  K a s y  lłh®ry®5t 

w, G r u d s M a a ,  L. dz. 173 /23

Z u c z n i  
tli a  iW rs-fc i r h

pouzuku-; 7525 
P .  !Nartt®hl©r,
rniBtrz malarski, 

Plac 23 go .stycznia 18.

P ierw szorzędną starszą

kucharkę
<l« H o te lu  o t 1. 1 
24. p r z y j m i e

2d«zm, Gfeetiise,
7552 Król. Jadw gi 3.

2 w *» r
Dn-a 26 g .u im a e 

godz. U ’®(poc ąg z To­
ram i) w drouze id «  or 
ca kolej, do Cytade1 
wypsdSa * woann

SZU LI
o f ic e r  &ka 87,)1 i

Rząd Rzeczypospolitej polecił prze rowadzenie zbiórki zboża (żyta 
ot.tS3 , jęczrosenia browamegu), dobrowolnie d starczonego przez rolników na 
poczet podatku majątkowego, wywożu zagranicę i komisowe sprzedaży 
tego* na rynku zagranicznym przeds ębiorstwu w tym cełu powstałemu 
z siedzibą w Warszawie pod nazwą: t#

Związek Polskich Organizacji
s

i

R o f n i c z o - H a h d i o w y ę h  E k s p o r t u  R o l h e g b

99 1 J N 1 T A S
9%

>j srebnemi rapcian, 
podszyteui niebieskiej, 
suknem i temblakiem. 
Łaskawy znalazca pro 
Biiuny o zwrot za Wy­
nagrodzeniem no ko- 
S’ai Kazlm erza Jagiel­
lończyka 2 sz w. 18 p. uf.

R ó ż n e

Ir. iei. linlei
Młfekiewic 13 parter,

S^ec.: Ckersby £8-
i e i e i w t a j s B f f l
Pttjjmajii on i0-;2 i 4-6

Związek ten stworzyły:
Jako przedstawicie!© b. Kongresówki i Małopolski;

1. Kooproir,a Smółka Akcyjna w Warszawie
2. Centrala Spółdzielczych Stowarzyszeń RolniczoHarrdl., 

Spółdzielnia z eHp. ogr, w Warszawie, Tamka 1.
Jako przedstawiciel Poznańskiego:

3 Wy ział Handl wy Zjednoczenia Producentów Rolnych 
w Piłznamu, T. z o, p>

Jako przedstawiciel Pomorza:
4. Pomorski Hurt Rolny Sp. Akc. w Toruniu.

Ponieważ dla oddawania deklaracji ustalony przez Rząd został
-termin prekluiz^jny 10 stycznia 1921,

przeto prosimy wszystkich interesowanych, a mianowicie też wszystkie firmy 
Rolniczo-handlowe na Pomorzu o jaknajszybsże skomunikowanie się z nami 
Co do sposobu przeprowadzenia zamierzonego na poczet podatku majątko­
wego wywozc zboża.

P-zeoisowe formularze dekoracyjne są u nas do nabvcia.

P e i w o r s l t i  H u r t  RftKny
Telefony 435, 436 i 439 T oru ń ul. Szeroka 37

$

i bęąTiist jjmlci

H  l |  j j p  ̂  w sz e l> P *  M ości s
g,-.-W<»MglBrBUi»tV̂ WtVli,ll»łj<ł»hVrrJB»CgB

(kor'cil elpkir. przyjmuj s do Daprawy 
««ŁS, T O K Ł'?ł 

Pikkary aS, T»l. foa nr 84i*

fi

JącztiPe.eia, ©arsa, 
p©l®8ss;lsl9 w ^ki, g rod iH i

Zakup i odbiór odbywa s i=■ na magazynach 
moich przy iiaiydiuiiastowe zapłacie po 

cjuimcb dziciutych

P a  w -1 W it  1  o w s k i ,  0  r u d z i ą d s  1
TirałaniBHnrmdWUCJ-ai.'jwu m sjB

Plac 23-go Stycznia 4/5. Teiefo.i 28 i.352

jrj*9 4 ' ,
" w t  K o le r ś k i  j|

P-K

Szufost-io lute rlentu-' O. K. T lił. w To­
ru r. u ro p s rj® ne ik ęu 10-go styc uiia 1924 r.
przetarg nieograniczony «.a lostawę 

SC w aa- ;ęcr.m euia,
10 wag fasoli,

mmem  -.mmmmmm*. m
P r o d y T t a  n a f t o w e

10
5

500
2

300
8

100
80

Ś k I I i L i
ft»ćrw©^ ą s k i ,  k ra k o w sk i 
i jdąk#owi'*'ek1 słęboliieh 
i pierwszorzęd-ii^eii k,©pa.tń

żK -oks f g ó m o f k  q s k i
©tal© a a  K'kl«d«i© 8 ra» ©sit pa

grochu,
kaszy hrecz. wzgl. jaglanoj, 
żyta, 
my ła, 
owsa, 
tłuszczu, 
słomy, 
g ai a.

Oferty ttS.Uży skła 'ać w Szefo-lwia Tnten 
.entury O K VJ f 1. w 'forun u , osz.ary P Isud- 
skego io dnia 10 stycz na 1924 r., go z 930.

Oryg nalne wezwanie do s iadania olert ja* 
koteż szczególe ' e w oi/utiki ogfą i.ać nożna 
w rizelustwie I: temleutury 0. KViII Rei Ży- 
wnośotywy, pokó 83, W Kierownictwie Rejonu 
lute i e tor Toruń Gru n sią  .z By-igos cz. w Okr. 
Kakłei ie Gospodarczym w Toruń o oraj we 
Wiseyab.iih Sfeto-tw-ach Iuten 'entur innych O. K.

W® wsr.ystjk ch wym enionych urr.ędach 
mogą ewentualnie rei iektauci otrzymać przep 
go*e iorinu arze ofert.*

Toruń, dnia 23 grudnia 1923 r. ,
fSaetosttw© 8i»t©knl©łitMry O. M . T U I .

L. dz. 34 169/1-3. lot. Żywn. [7555

t. j ,  benzynę lek ką  i c iężk ą  sm ary, o le je  m aszyno­
we rafi ;0w ne, p a p .fln ę , «dej - gazow y z  w ła sn y c h  
/ sb ia d ó w  i z w  assiycis rafinerji.

f-S| 
ps

iC em s^ t p o r U a n d ^ i
G r a f i t  i % g l a  g r a f o w e
A r t y k u ł y  te fe i» 'ę f |ii« ? ę  ora»
JKSAS2 4 fćY z zastępow alnych  fa b r y k -i hut

dostarcza
le w a rz y s tM  ma P rz e^ S it:i i :e r s ! i  O i n i c i c f i

T E P E Q E PS S ..A ,

A
i ' #

C• j*i-dl , iim- ■

E rsjjo s^^u ra  w B y d g o s* « v
ul. J ezu ick a  7/8. A d r.te l.„ T ep eg e  ‘B ydgoszcz. T el.1595  

W łasne  sk ła d y . W łasna bocznica Kolejowa.

it

. f'- , w. L Ń Ś m k T j  t o p r z ^ ^ i ^ r '
c e n a c h  k o p a l n i a n y c h  dostarcza

Iiow arzystw o. iSla f  r i i i s ^ i i r s i w  G §m iczyek

EEis^to w S¥ilps7czy, Hic? Jszaicsa 7'8. Melon S5—95.
Dostawa wprost z kopało, punktualna i solidna. 

Własne składy. ’ Wiasua bocznica kolejowa.
7548

kupuje " M

Drukarnia Pomorska.

3 0  prus. m órg duży, z oko o 2 0  budyn­
kam i, w  dużem  m ieście P om orza  —
\toda i kolej — wodoc.ąg, elektryczne światló, 

. natychm ast nadzwyczaj tanio na sprzeaaż. — 
Tylko rellektanci za kapitałem będą uwzględniani. 

Oferty pod nr. 4 3 t0  ae b iura  ogtosassA C. B 
., ExpreosM Sydgoszcs. 7551


